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WARSZAWA.  Doświadczenie  z dwócli pop rzed  nich lat ,  
wskazało  pot rzebę  ustanowienia krót szego te rminu  do odb y ­
cia t argu głównego na we łnę  w Warszawie , ,  w c r l n  zb l i że ­
nia  wzajemnego,  niiędzy p roducent ami  a ku p u j ą c y m i , po ­
rozumieni a  s ię ;  tegoroczny t a r g  p r z e t o ,  począwszy d. 18 
z. m. t r w a ł  tylko dni 4.  W e łn y  dowiez ione j ,  by ło  ce n ­
tna rów  1 1 , 8 7S f. 40.  Gdy  j ed na k  tym razem,  wcześnie  p r zed  
ta rg i em nadeszło wiele weł ny ,  k tór ą  wc i ąg u  t a rgu  sp r z e ­
dan o ;  uważając przeto we łnę  t ę ,  j a ko  na t a r g  główny 
dowiez ioną ,  uczyn i ,  podług  zeb ranych  przez  deputac ję  
wiadomości  , ogół  we łny  na t egorocznym t a r g u ,  pr ze sz ło  
12,000 cent .  nie licząc w to przez  B ank ,  na dawniejszych 
t a rgach  zakupionej .  —  Żwawo odbywało się t ym razem 
k u p n o ,  i z całej  ilości dostawionej na t a rg  we łny ,  ledwie 
150 cent .  w ciągu is tnącego targu,  nie sp r zedano;  k tór e 
j ednakże  później  równ ie  sp rzedane  zos t a ły ;  a na w e t ,  w 
mia r ę  p rzyby łych  kupu j ących :  lak kra jowych f ab rykan ­
t ó w ,  jako i zagrani cznych spe ku l a n t ó w , znaczniejsza da­
leko , n ad  dowiezioną ilość we łny ,  by łoby  można pozbyć 
po cenach zwyczajnych.  —  C e n y ,  j ak i e  u iias na tego-
rocznym targu doświadczano,  są n a s t ę p u j ą c e : ----- Ńaicień-
szą płacono p o l O O  do 125 talarów'. Nas ienne  -gatunki 
c ienkiej  w e łn y  płacono od 80 do 100 talarów! —  Wełny  
c i e n k i e ,  należycie  w y m y te ,  spr zed a wgno-o-d 45 do 00 ta- 
larów. —  Wełny  poprawne od 36 do 45 tal ,  —  Z u p e ł ­
n i e  ordynwryjme od 28 do 36 talarów- za cent .  ciężki  128 
fnt .  wag, . polskiej  ważący.  —  T ym  sposobem w e ł n y ,  "w 
ga tunkach cienkich i ś r ednich  , o t r zyma ły prawie zeszło-  
roczne  ceny,  wełny  zaś w o rdyna ry jnych gatunkach 10 do

15§ wyższe ;  k tó r e  także równe  są cenom , na targach za­
g r an i c zny ch ,  jako to.- w Ber l i nie  i Wroc ł awiu ,  os i ągn ię ­
t ym.  —  Zbawienne sku tk i  okaza ły  się , z zarządzonego 
przez  Kommiss j ę  rz ądową spr aw wewnęt r znych  i pol icj i  
r oze s łan i a  w k ra ju  sor t j erów , k tó r zy  n ie tylko  owczarnie  
rozk las syf ikowal i , ale oraz  wskazal i  właśc i cie lom g romad  
sposób myc ia  owiec i sor towania w e łn y  na właśc iwe  ga­
t unki .  —  Deputac ja  z p rzy j emnośc i ą  donieść  może Ko m-  
missj i  rządowej  spraw wewnę t r zn ych  i po l i c j i :  że ,  s k u t ­
k iem takowej c zynn ośc i ,  i p r zy ł o że n i e m  się ob ywa te l i :  
wełny  na t egorocznym t a rgu ,  b y ł y  w ogólności  lepiej  wy­
myte i rozgn tunkowane .

\VlADOMOi8Cl KRAJOW E i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE .

—  K om m isĄa wo]exvództwa Augustow skiego .  —  Gdy  
spr zedaż  dób r  rządowych B ogr any  w ekonomj i  Boczkie-  
n ikicle  obwodzie IYlarjampolskim sytuowanych,  pr zez  l icy-  
tar ję  publ i czną  og ł o szona ,  a mianowicie p rzez  Dz iennik  
Powszechny krajowy N r  84,  85 i 86 Gazetę  Po l ską  Nr .  
132,  133 1-134,  Dz i ennika  wdzkiego N r  13, 1 4L 15 ;  nie-  
p r zy sz ł a  do sku tku .  Zawiadamia przeto interessownna 
publ iczność,  iż dobra t e ,  z mocy de k re tu  N.  Pan a  z d.  19 
( 3 i )  s i e rpn i a  1828 r .  w Odess i e  z ap ad ł e g o ,  mogą być z 
wolnej ręki  pod warunkami  j ak i e  poprzedn io  ogłoszone- '  
mi  zos t ały ,  nabyt e ,  z tą t y lko różn icą  , iż ponieważ skarb ,  
procen t  amortyzacyjny  za rok  towarzystwu k r e d y ­
towemu z i emsk iemu  już op ł ac i ł ,  więc p re t i u in  do sp łacę-



n ia  natcraz  w gotowiźnje wynos i  w ogóle 7.1', 31-101 gr.  
15,  to jes t ,  s umma p re l i um Jo  sp ł acen i a  7,1'. 2S,664;  p rocent  
amor tyzacy jny  za lat  5 przez skarb  opł acony zł ,  2737 gr .  
15 .  Wzywa więc Kommiss j a wdzka  mających  chęć kupna 
ws po mnianych  dóbr  z wolnej  r ę k i ,  ażeby w t e rmin i e  do 
dnia  5 paźdz i e rn ika  zak re ś l ony m czyli  to wpros t  do Kom- 
mi ss j i  rządowej  przychodów i ska rbu  czyli  tez do kom-  
mi ss j i  wdzlwa Augus towski ego z swemi na p iśmie  d ek l a ­
r ac j ami  zg łos i l i  się.  —  Suwałk i  d. 2 4  czerwca 1830 r .  
Za prezesa  , Nieniews-ki. —  Se k r .  j l n y ,  T o m ic k i.

—  S k ł a d  g łó w n y  wód m inera lnych  n a tu ra ln yc h  p rzy  
hancllu  korzennym  i w in  J\'I. />. G ordon w dow y  —  O d e ­
b r a ł  4  t r an sp o r t  wod Czeskich:  Mnr jenbadzk ie j ,  K re u t z  i 
F c r d y n a n d s b r u n ,  w ca łych ,  p ó ł  bańkach  i hya l i towyćh  du- 
zych  i ma ły ch  bu t e lkach .  P r z y t e in  upoważniony zawiado­
mić  s zan.  publ .  iż dy rekc j a  tameczna  sprowadzi ła  fabry-  | 
k an t a  do wypalania  ban i ek  i bu t e l ek  hyal i tpwycli  , p od łu g  
nowej  na jdogodni ejsze j  m e t o d y ,  w swej doskona łośc i  nic 
więcej  do życzeni a n ie  zostawiających.  Nadto dla r zeczywi ­
stego odznaczeni a  wód tych  z mego s k ł a d u ,  bańki  i b u ­
t e l k i  hyal i towe w yry t e  mają znak ( N ied erla g e ) Sk ł ad .  —  
P r z y b y ł a  oraz woda Py rm on t s ka  na wzmocn ien ie  oczu 
s zczególnie  wzroku tak mi’ocTym jak i p o d e s z ł y m ,  tudzi eż  
i nny ch  s łabości  ophta lmicznych.  Gdy  woda ta j e s t  n a t u ­
r a l na ,  żadnej  fabrykacj i  nie u l ega j ąca ,  p rze to  bez  obawy 
za pomocą  czareczki  można j ą  k i l ka  r azy dz ienni e  używać.  
Oprócz  tej wody posiada z Pary ;a sprowadzony a nade r  
t amże  wzięty pro szek  do oczów w f l aszkach,  zwany Pou- 
dre odor a nte  , p r zez  A me ryk an in a  P .  Laeyson wynalezio-  
n y  ze s tosownym opisem sposobu jego  używan ia  po frnn- 
cuzku  dla chcących mieć prawdziwą ulgę z niego.  D o ł ą ­
cza się tu k ró t k i  wyciąg opisu j ak  na s t ępu j e :

»..A  M r L e fe b v r e , D ep o sita ire  de la  V o m lre  o d o ra n te , rue  
S t  Hpnorći N . 178 h P a r is. J ’a i la  s a t i s fa c t io n , M o n s ie u r , de 
pouvoir- V d m  tem oigner m a  vine reconnaissance, p o u r  les e f fe ls  
su rp ren a n s que vo tre p o u d re  odorante de M r  L a cyso n  a pro -  
d u it  su r  inn vite. J  uvais d peine f a i t  usage de son o d e u r , que 
je rend i g riice s a V auteur de precieuse decouoerle; e t  Ires pea  
de tem ps a s u f f i  po u r me fa i r e  q u i t te r ,  au  g ra n d  e tonnem ent 
de vies C ollegucs da M in is te re , les lunettes do n t je m e serva is  
depuis tre n ie  ans. L a  reconnaissance que je vans d o is , e t  le 
p r ig  que j 'a tta c h e  a to u t  ce qui p e a t  suu lager l' /tu m a n i le ’ m ' im - 
p o se n t le devoir de voits adresser la p re se n te , p o u r vous scr- 
v ir  de tem o ignage de I' e ffic a c ite  de voire  P o u d re ;  e t  je  vous 
assure  en me me terns qua to u t  ce que j e  viens de d ire  j e  le 
re p e te ra i aoec- un veritab le  p la is i r  a u x  personnes qu i voudront 
v e m r  m e vo ir de vo tre  p a r t .  -  ( S ig n e ), Raimon Calcieux, E m -  
g lo y e  a u  im m s te re  de la g u erre . «

Wiadomości Warszawskie.
—  F e ldm ar s za ł ek  h r ab i a  Dybicz  Z aba łka ńs k i ,  wracając 
*e Sz lą ska ,  p r z y b y ł  onhgdaj  do Warszawy'., —  Ze S t a m ­
b u łu  p r z y b y ł  Jan h r .  Zamoj sk i .

—  Gdy ważna p r z y c z y n a ,  wst rzymująca dotąd wyjście 
dzieła  pod ty tuł em:  Kupiec , wydrukowanego jeszcze  w 
p r ze sz łym roku ,  usuniętą  z o s t a ł a ,  więc szanowni p r e nu -  
meralorowie,  od doia 20 b, m.  zacząwszy,  udać się zechcą 
po  odebrani e exempla rzy  w miejsce gdzie z a p re n u m e ro ­
wali; ci zas, którzy u t łumacza się zapisali,, raczą się zg ło ­
sić w czasie oznnc-znnym- do xiegarni  A. Gałęzowskiego i 
ho mp .  p rzy  ulicy Żabiej .  Od dnia wspomnionego,  dz ie ł a  
tego, nabyć będzie można, w s i ęgarn i ach  N. Gl t icksberga ,

Zawadzki ego i Wę ck i egp ,  I l ugues  i’ Ke rmo n  , i w skł a­
dach Magnusa i Ciechanowsk iego  za cenę  z łp .  9.

f^ ś /r .  n .)  —. W Kur j c r ze  Po lsk im  z dnia  14 lipca 
r.  b.  N r .  214  zna laz łem wyjątki  z pisma pana Klemensa 
Małeckiego.  W piśmie tako.vern pan Małecki  wynurzywszy 
podziękowanie h r ab i emu  So ł t ykowi  za szczęśl iwą myśl 
względnie użycia f unduszu  zebrać  się mającego na po­
mnik n iewygas ł ej  pamięci  cesarzowi  Alexandrowi ,  wystę­
puje z nowemi  niejako pomy s ł am i ,  i tak:  Urabia  Sołtyk
podał  dwa środki  nadania własności  .włościanom Polskim, 
to j es t ,  albo od razu z funduszu zebrać się mającego za- 
kupie  grunt a  dla 1(100 rodzin i zaopat rzyć  je budowlami, 
oraz po t r z ebn emi  i n wen ta r zami ;  albo p ro cen t em od ka­
pi ta łu  oko ło  800 ,000  roczni e  wynosić m o gą cy m ,  zwolna 
zakupować  własności  dla ch łops twa .

Myśl  pierwsza wcale nie p r zypad ł a  do gustu panu Ma­
ł ecki emu,  chociaż po ludzku  rzeczy b ior ąc ,  im prędzej 
pomys ł  jakowy choć dla części j akowego  towarzystwa wy­
konać się da, tern j e s t  lepiej :  doświadczenie a lbowiem uczy, 
że na j l epsze zamiary i na jp i ęknie j  ug runtowane ,  z upływem 
długi ego czasu zostają bez sku tk u .  Ale p r zypuszczam zgo­
dnie z panem Małeckim że myś l  d ruga  hrabiego Sołtyka 
jest lepsza,  to jest ,  aby mena r az  za zebrany kap i t a ł ,  lecz pro­
cen t em corocznym uposażać  ch łops two własnościami ;  nie 
mogę wszakże zgodzić  się z dalszęini myś lami  pana Ma­
łeckiego,  aby dzis iejsze pokol en ie  włościan nie by ło  go- 
dnem dobrodzi ej s twa osiągnienia własności ,  i aby wprzódy 
go t r zebnem było:

l j  Ustanowienie  kommissj i  w części p ła tne j  w części nie, 
do zajęci,i się wie lk i em dz ie ł em przysposobieni a środkóit 
ucywil izowania w łośc i an ;  dalej ,

2)  Za łożen i e  s zko ły  nauczyciel i  mających się ćwiczył 
w naukac h  agronomicznych  i technologicznych.

3) Za łożen i e  s zk ó ł  po obwodach.
4)  Za łożen ie  osobnego semina r ium,  w któr einby się xię- 

ża doskonal ić  mogl i  w naukach agronomicznych a potem 
nauk tych udzielali  włościanom.

5) P r z ypu sz cze n i e  do s zkó ł  tych sa-mych, płc i  żeńskiej 
wiejskiej ;  nakonie'c,

6)  Doko nan i e  r e f o rmy  żydów.
T o  w szys tko tedy ma być wprzódy d o k o n a n e , ażeby 

j ak  chce pan Małecki  p r z ysz ł e  dopi ero  pokoleni a wło­
ścian by ły  zdolne z p rawdziwym pożytki em używać wła­
sności.  To  zdanie pana Małeckiego każdy  uznać musi  za 
szkodl iwe i włości anom i c a ł e mu  narodowi  . Widać 
ż.e pan Małecki  nie zna zu pe ł n i e  włościan.  Gdyby  sij 
s tarał  poznać ich bliżej ,  p r z eko na ł by  się, że oni zdolni s; 
już dziś posiadać: i zarządzać własnością,  i że są od natur) 
obdarzeni  wielkim rozsądkiem natur alnym.  Niech pan Ma­
łecki przejadzie  się w k tó r e  bać okolice k ra ju  naszego,a mia­
nowicie po dobrach rządowych- i po  kolonjnch,  np .  w Go- 
s ty n in ie ; przekona,  się,  iż włościanie- posiadający grunt a wła 
sue albo prawem wieczystym, umie j ą  gospodarować,  inni* 
ją być sk r zę tnymi ;  znajdzie pomiędzy nimi  p r zemys ł ,  ruc 
handlowy; znajdz ie  p i ękne  i nwen tar ze  i duże  zapasy pk  
niężne i to wszystko co do cywilizacji dążyć: może;  znaj 
dzie ich synów umiejących czytać i pisać, a choć tego m- 
umieją,  posiaJają tak wielki naturalny- rozsądek ,  że łatfft 
sobie zaradzą temu  niedostatkowi i n iepr ędze j  nywają oszU' 
kani  j ak  twardo uczeni  j e dn em u  p rzedmiotowi  oddam-



(  3 J
Takie  jest  n i ezawodni e  usj iosobienie  wł ośc i an  n a s zy c h, t y ch  
kt órzy  nie są uc i szeni  pańszczyzną .

Ni ech  więc jak wyżej  p o w ie dz i a ł em ,  pan Małecki  po­
zna bl iżej  wł ośc i an naszych,  a przekona się ,  że  już dz is i ej ­
s z e  p o k o l e n i e  g odne  posiadania wł asnośc i .  P r z y s z ł e  na­
w e t  pokolenia  ani potrzebują,  ani mogą c zekać  na skut ek  
buj nych myśl i  pana Ma łe ck ieg o.  Posiadacz  tak ma ł ej  ob-  
sz ernosc i  gruntu jaki m jes t  lub bę dz ie  nasz wł ośc ian i n ,  
ni e po t rz ebn ie  do dobrego gospodarowania nauk t e c h n o ­
l og ic znyc h i agronomi cznych,  przynajmni ej  upowszechni enia  
i ch jako bardzo uż yt e cz n yc h ,  zwłaszcza w rolnictwie  na 
w i ę k s z ą  skalę  prowadzonćin.  Ni e  t w i er dź my ,  że" one  mają 
stanowić j e d n ę  z zapór uposażenia wł ośc i an  wł asnośc ią ,  jak 
sądzi  pan Małecki .  Zamiast  zakładania n owego  osobnego  
se mi na r jum ,  gdz ieby  się przysz l i  plebani  obok i nnych na­
uk  doskonal i l i  w naukach ag ro no mi cz nyc h i tych później  
w ł oś c ia no m  udzielal i ,  krócej  i n i e ró w ni e  taniej pr zy jdz ie  
dodanie  po j ed ny m nauczyc ie l u w tej nauce b i e g ł y m do 
se mi nar iów dziś e x y s f u jących,  jeże l i  można osiągnąć p e ­
wność ,  że  tak przysposobi eni  x i ę ż a ,  zechcą pośw ięcać prace  
swoje  dla dobra wł ośc i an.

Czyl i  reforma ż ydó w m o ż e  i powinna mi eć  jaki  z wi ą­
z ek  z udarowaniem włośc ian wł asnośc iami ,  niechaj  każdy  
osądzi; potrzebna i bardzo potrzebna,  ale niech nie będzie  
mi ęszana z pr zed mi ot em j e s z c z e  bl iżej  nas obchodzącym  
a na ł atwi ejszą  drogę  ku dobrym s kut kom naprowadzonym.

J edy ną  i godną uwagi  mys i  pana Ma łe ck ieg o znajduję  
aby s z k o ł y  wi ej ski e  p o m n o ż y ć ,  ale myśl  ta nie jest nowa:  
n ie  u s z ła  ona  i nie ujdzie pamięci  o p i e k u ń c z e g o  rządu  
z wł asz cz a  ze  przez  ostatnie izby s e j m o w e  poni es i oną  z o ­
stała do po dnóż ka trouu N. Pana.  J.  W.

I ł O S SJ A.  —- Z  Oclessy d .  14 ( 2 6 )  czerw ca .  —  W s k u t e k  
przedstawienia  je ne ra ła  gubernatora Nowej  Rossj i  i Bessa-
rabji,  minister f inansów zalec i ł  ur zęd om celnyun na m o ­
r zu  Czarnem i A z o w s k i e m ,  i żby w ciągu ż eg l ugi  roku te­
r aźn ie jsz ego  o kr ęt om pod banderą Boss yj ską  p ł y n ą c y m ,  
n i e  wz br ani a ł y  p ły nąc  po m o r z u ,  choc iażby  na nich w e ­
d ł u g  4go  a r t y k u ł u  uz up eł n i aj ąc eg o p r z ep i s y  o budowie  
okr ęt ów i z eg l udze ,  nie b y ł o  czwartej  części  majtków Ros -  
syjskich.
—— N ap he  Ril ig,  poddany Austrjacki ,  dodany do k o r p o r a ­
cji  handlowej  O d e s k i ę j ,  o t r z y m a ł  medal  z ł o t y  z upowa­
ż ni en ie m noszenia go na wstążce orderu ś.  A n n y ,  a to 
za po s łu g i  jakie  c z y n i ł  podczas powietrza.

A M E R Y K A .  —  M e x y k .  Minis ter  spraw w e w n ę t r zn y ch  
zawi adomi ł  na dniu łti marca, i zbę r epre ze nt ant ów,  że  rząd 
Hiszpański  gotuje nową przec iw M e s y k o w i  wyprawę,  któ­
rą  najznakomits i  jenera ł owi e  dowodzić  mają. Żądał  ażeby  
i zba zajęła się b e z z w ł o c z n i e  obm yś le ni e m śr odków obro-  
n y . o r a z  d ok o mp l e l o w a m e m  i urządzeniem w o j s k a ,  ażeby  
b y c  w pogotowiu do dzi el nego przyjęcia wyprawy , która  
j a k  w n o s i ł  dopiero ze ki lka mi es ięcy  moż e  przyjść  do  
s k u t k u .  —  Chcąc stronnictwo r ewol ucyj ne  większa nadać 
sobie  w z i ę t o s c ,  r o z g ł o s i ł o ,  że j e n e r a ł ,  Santa Ana sprzyja'  
j ego  zamiarom.  Z powodu podobnej  wieści  uc zy ni ł  r*ad 
stosowne temu Jenerał owi  zapytanie ,  na które tenże  o d p i .  
Władając o świ ad cz ył  uroczyście:  iż do żadnego  nie należy

i  n i ś d y  d"oa ż A s i ? j ody ni e  i nt ere sa mi .wł as ne mf ,
n i gd y do Żadnej wojny do mo we j  należeć  n i e  będz i e

pr zek ła daj ąc  d n m ó w e  Zacisze i  spokojnie pośród swej  r o -  
dżi ny  życ i e .  D o d a ł  przy  k o ń c u ,  iż w takim tylko p r z y ­
padku w e ź m i e  się do oręża , g d y b y  o bc e  jakie  mocarstwo’ 
p o w a ż y ł o  się  napadać granice  r z e c z y -p os p ol i l e j  , a ta w  
swojej obronie  s ł u ż b y  i poświęcenia się j ego  p o t r z e b o w a ł a .  
—  P eru .  —  Sądzą  że  zajdą n i ebawni e  z miany  w a dm i n i ­
stracji; dotychczasowy j irezydent  Gam,aro,  utrac i ł  w i e l e *  
popularnośc i  swojej .  —  W y s z ł o  r o s po r z ą dz e n i e  r z ą d u ,  za­
braniające c u dz o z i e m c o m trudnić  s i ę  handl em we wn ąt rz  
kraju;  wolno im prowadzić  interesa  h a n d l o w e ,  a l e  ty l ko  
w miejscach nadmorski ch .  —  Między  P er u  i Chili j e s t  vy 
robocie traktat h a n d l o w y ,  z no sz ą cy  ws z e l k i e  opłaty  c e l n o  
i gr ani cz ne  od p ło d ó w  obu tych krajów z wolnością  n i e ­
ograni czoną w prowadzania i wy wo zu  t ychże,  z j e d n e g o  do> 
drug ie go  państwa.  Jeże l i  len traktat przyjdz ie  do s k u t k u ,  
hande l  krajów Z. A m e r y k i  p ó ł n o c n e j ,  wie le  na tern u c i e r ­
p i - —  P o d ł u g  l is tów o de br anyc h z Li ma ,  s tronnictwo k o n .  
s tytucyjne  b i e rz e  tam pr zewa gę .  J e n e r a ł  F re i r e  z a m i e ­
r z a ł  w y r u s z y ć  na czele  1000 ludzi  z Q u oc im b o do S an  Ja­
go,  gdzie  p o ł ą c z y w s z y  się.  z p u ł k o w n i k i e m  T u p p e r ,  c hc ia ł '  
uderzyć  na jenerał a Piieto , maj ącego  pod s wo jem d o w ó ­
dzt wem bl i sko  120 0 ludzi .  Spodz iewaj ą s ię  ż e  s to czon a bi ­
twa j i ołozy koni ec  ws z ys t k i m n i e sna s ko m i w c a ł y m  k r a ­
ju przywróc i  p o r z ą d e k ,  d ł u g i e g o  j edna k trzeba b ę d z i e  
czasu,  nim s i ę  powróc i  i ustali  zaufanie i p or zą dny  b i e g  
rze cz y  nastanie.

M on te v id eo .  —  Korweta K o lu mb i j sk a ,  którą z b un t o­
wana załoga  do M ont ev id eo  uprowa dz i ł a ,  została z p o l e ­
cenia rządu powrocona da wne mu d o w ó d c y  tejże k a p i t an o ­
wi B r o w n ,  bratu admi rała  w s ł u ż b i e  A r g en t y ń s k i e j .  —  
Mjnisterjum r z c cz y po s po l i l e j  M ont ev id eo  zost ał o z m i e n i o ­
ne ,  a lbowiem dano o d m i e n n e  pr z ez na c ze ni e  panu O b e s ,  
a j e n e r a ł  La-Yal leja ż ą da ł  uwolnienia  dla s ł a b o ś c i  zdro­
wia.  Nowo -mi an owa ni  mi ni st rowi e  są: Dr .  J oz e  E l l a u r e  
do spraw we wn ęt r zn yc h i z ag ranic zny ch;  j e n e r a ł  Laguna  
do w y d z i a ł u w o j n y ,  a D r .  P e r e i r a  do wy d zi a łu  s k a rb o ­
wego.

F R A N C J A .  —  Mo ni to r  z dnia I b. nr. u m i e ś c i ł  rapport  
naczelnie d ow odz ące go  w oj s k i em  wy pra wy,  wprawdzie  da­
wnie jsz y dwoma dniami  od r appor l u o bitwie pod S t a o -  
neli ,  ale dopiero dnia 3 0  czerwca p rz ez  rząd odebrany.  U -  
mi es ż cz am y go dla zachowania z u p e ł n e g o 1 c i ąg u r

1) S id t -P e r ru c h ,  d .  17 czerWca.  —  Mości  Ai iaźe r Wo j­
sko zaj muj e ciągle s tanowisko , którd na dniu M  o pa n o ­
wa ło  ; dla posunięc i a s ię  pod A l g i e r  o c ze ku je  na w ył a d o ­
wanie koni ,  w oz o w i zapasów ws z e l k i ego  rodzaju.  T e n w a -  
r unek n i eodz owny Jo prowadzenia dal szych operacj i ,  w k r ó ­
tce zostanie d op eł n i on y.  Woj sko  jes t  opatrzone  w ż yw n o ś ć  
na dni  id. -  P i e r w s z y  oddzi ał  statków na po k ła dz ie  kt ó­
rych znajdują s , ę  k on ie ,  p r z y b y ł  już pr zed  obl icze  br ze-  
gow,  a n i ekt ór e  z tych okr ęt ów z a rz u c i ł y  nawet  ko i wi ce .

| artyl lerja połowa z amunicją po 2 0 0  st rza ł ów na k a ­
żde dz ia ło ,  jest  już na lądzie wraz z pe wną  l iczbą dz i a ł  
obl ęzn ic zych .  Dy wi z j e  B ei t hcz et ie  i Loverdo- stoją b l i sk o  
na godz i nę  drogi  do wieży S id i - F e r r u c h ,  którą jmczątfco.  
wie ,  z względu ź'e na niej  działa umi esz cz ona  b y ł y ,  za wa­
rownię  w z i ę t o ,  ale o ka za ło  s i ę  że  to b y ł  m i n a r e t ' ( o  jest  
m a ł y  rnecżet .  Nieprzyjac ie l  uk aza ł  s i ę  w; 5  do 6 ty s ięcy  
j az dy  , w 3  do 4  tys ięcy  piechoty .  Jes t to  Wojsko n i e r e ­
g ul ar ne ,  według,  podobi eńst wa,  do  kont y ng e ns u  z p r o w i n -
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eji  O im n i K o n s t a n f i n e ,  n a l e ż ą c e .  I c h  tyra l ie  r o w i e  p r z y -  
b Ii % y li sio z p o c z ą t k u  pod nasze  b iwaki  w p e w n e j  o d l e g ł o ­
śc i ,  i o g n i e m  s w oi m,  acz ź le  k i e r o w a n y m ,  ra n i l i  n a m  k i l ­
k u  ludz i .  A r m a t y  u m i e s z c z o n e  p r z e d  f r o n t e m  s t an owi sk a  
n a s z e g o ,  s p ę d z i ł y  ich,  i odtąd  s t r a ta  nasza  jes t  t ak  dobi  ze 
j a k  ż adn a .  S t r z a ł y  z nasze j  b ron i  wa ł owe j  d o b r y  s k u t e k  
s p r a w i ł y ;  k i e r u j ą  nią z w i e l k ą  p e w n o ś c i ą  nasi  k a n o n j e r o -  
u i e  p r z e z  j e n e r a ł a  Lach i l le  w y u c z e n i .  D n i a  w c z o r a j s z e ­
go s p a d ł  d esz cz  u l ew n y  z b u r z ą .  Ci  w s zy s cy ,  k t ó r z y  n i e ­
co d ł u ż e j  p r z e m i e s z k i w a l i  w Af r yc e ,  w y z n a j ą  j e d n o m y ś l ­
n i e ,  ż a  to. z j a wi s ko  n a t u r y ,  z wł as z cz a  w. m i es i ąc u  c z e rw c u ,  
' jest  b e z p r z y k ł a d n e .  Wi a t r  p ę d z i ł  b a ł w a n y  ku  b r z e g o m ,  
m o r z e  b y ł o  w z b u r z o n e ;  z d a w a ł o  się  ze  w lada c h w i l ę  w y ­
p a d n i e  o k r ę t o m  ś c i ągnąć  k o t w i c ę ,  i że  j e d e n  na d r u g i e g o  
w p a d n i e .  Ale s z c z ę śc i e m ni e  w y d a r z y ł o  sio £a'dne n i e s z c z ę ­
ście;  woj sko  c i e r p i a ł o  t a k ż e  c o k o l w i e k  od d e s z c z u .  M a ­
j ą c  d o s t a t e k  d r z e w a ,  mog l i śm y l iczne  p o r o z k ł a d a ć  o g n i ­
s ka .  Z a r o s ł e  r o s n ą c e  nad s a m y m  b r z e g i e m ,  są w i ę k s z e  w 
m i a r ę  o dda le ni a  się od  b r z e g ó w  i d o c h o d z ą  w y s ok o śc i  O 
do 0 stóp;  m ł o d e  s o s n y ,  o r a z  m a s t y x o w e  i j a g o do w e  .krza- 

z ar oś l a  s k ł a d a ,  z apa la j ą  się s n a d n i e .  O-

we gn  ż o ł n i e r z a ;  p o d n i ó s ł  się  z z ie mi  z o k r z y k i e m ;  niech 
żyje  kr ól !  S t an  z d r ow i a  j e s t  s t a le  z as p ok a j a j ą cy ;  w c al em 
woj sku  m a m y  5 t y l k o  c h o r u j ą c y c h  na f e b r ę .  P r o s z ę  przy* 
j ąć  etc .  e tc .  ( p o d p i s a n o )  H r a b i a  B o u r m o n t .
—  Z  P a r y ż a , d .  6 l i p c a .  —  M o n i t o r  d z i s i e j s z y  u z u pe ł -  
nia t e l a g r a f i c z n ą  d e p e s z ę  a d m i r a ł a  D u p e r r e  d a t o w a n ą  dnia 
28  c z e r w c a ,  ( b y ł a  w N r z e  186 G.  P . )  p r / A z  nas tępujące  
d o n i e s i e n i e :  — s D o t ą d  nie  n a d e s ł a ł  mi  d r p e s z ó w  s wo ic h  na­
c ze ln y  d o w ó d z c a ,  i dla t ego p r z e z  i n n y  s t a t e k  p r z e ś l ę  ta­
k o w e .  i i —  D o tego  d o d a t k u ,  p r z y d a ł  p r e f e k t  m o r s k i  z T u ­
lono n a s t ę p u j ą c e  k i lk a  w i e r s z y  do m i n i s t r a  m o r s k i e g o :  — 
i) 2'u lon , d. 3 l ip c a .  P o w y ż s z ą  d e p e s z ę  o d e b r a ł e m  przez 
f r e g a t ę  T h e t i s , k t ó r a  d.  2S  z S i d i - F c r r u c h  w y p ł y n ę ł a ,  a 
dz iś  tutaj  z a w i n ę ł a .  J a  l moje j  s t r o n y  ni e  o t r z y m a ł e m  ża­
d n e g o  u r z ę d o w e g o  d o n i e s i e n i a ,  lecz  d o w i a d u j ę  się z listów 
p ry  w a t n yc h ,  że  w o j s k o  z a j ę ł o  s t a n o w i s k o  t u ż  p r z y  z amku 
c e s a r s k i m  o m a ł ą  g o d z i n ę  d r o g i  od A l g i e r u .  <(
—  Z  P a r y ż a  d.  7 l ip c a .  —  W  d z is i e j s z y m  n u m e r z e  Moni tora 
c z y t am y  n a s t ę p u j ą c e  d o n i e s i e n i e  od a d m i r a ł a  D u p e r r e  do 
mi n i s t r a  m o r s k i e g o :  » S i d i - F e r r u c h ,  ,.d. 30  c ze r wc a .  Ode-
b r a ł e m  d n i a  w c z o ra j sz eg o  n a s t ę p u j ą c ą  w i a d o m o ś ć  telegra-

n J e s t e ś m y  j uż  p a n a m i  w z g ó r z ó w  stry-
k i j  7. k t ó r y c h  s i ę  ................................
k o ł o  s z ań ców,  p r z e z  k t ó r e  o d d z i e l o n y  z o s t a n i e  p ó ł w y s e p  p f i c z n ą  od woj ską :  
od  l ąd u s t a ł e g o ,  p r a c u j ą  z p o ś p i e c h e m ;  j u ż  dz iś  b y ł y b y
d o s t a t e c z n e  do o b r o n y  s k ła d ów  n asz ych  z a p a s o w y c h  p r ze -  _ ,rf . .
c i w k o  ws ze l kie j  n i e s p o dz i ew a ne j  napaśc i  n i e p r z y ja c i e l a .  Za I ki ,  k t ó r e g o  do z os t awani a  p r z y  n a c z e l n y m  w od z u  oddzie-

• on«  n Alouf ;  n o t w i e r d z i ć  d o n i e s i e n i a  p r z e *

c.bującyeh wa r o w n i ę  c e s a r s k ą  i z d o b y l i ś m y  2 5  d z i a ł  oblę- 
ź n i c z y c h .  « —  Dz i ś  o d e b r a ł e m  p i s m o  od of f i cera  m a r y n a r -

d n i  dwa  b ę d ą  s k o ń c z o n e  r o b o t y  w z i e m i ,  a za d r u g i e  tyle 
s t a n ą  już  i pa l i sady.  W y ł a d o w y w a n i e  s p r z ę t ó w  w o j e n n y c h  
p r z e r w a n e  z o s t a ł o  p r z ez  b u r z ę  ty lko  na k i l k a  g o d z i n .  J u z  
z n a c z n ą  ich i lość dla  obozu  i dla  szpi ta l i  na ląd w y ł o ­
ż o n o ;  pos t awi ano  j u ż  n a w et  część  b a r a k  dla  c h o r y c h  i r a n ­
nych' ,  u r z ą d z o no  n a r e s z c i e  p i ec e  do p i e c z e n i a  chleba.  W o ­
dy  m a m y  p o d o s t a t k i e m ; s t u d n i  j e s t  dosyć  ale n i e  są b a r ­
dzo g ł ę b o k i e ;  ż o ł n i e r z e  k o p i ą  sa mi  w b i w a k a c h  swoich s t u ­
d n i e  gdzie  ty lko  t a k o w y c h  nie  z n a j d u j ą .  W o g ro d a c h  ot ac za ją ­
cych  Al gi er  d a l ek o  j e s t  w i ę k s z a  obfi tość w o d y .  P r z e k o ­
na l i śmy  s i ę ,  Że r o z s i an e  w lej  m i e r z e  o ba wy  b y ł y  b e z z a ­
sadne .  J ak  ty l ko  sz a ńc e  u k o ń c z o n e  z o s t a n ą ,  osadzi  je ad - 

1 D u p e r r e  wo j sk i e j n  m a r y n a r k i  w l i czb ie  2 do  3 0 0 0m i rn i

l i t em";  donos i  o n:  » Mo gę  p o t w i e r d z i ć  d o n i e s i e n i a  p rz e
s ł a n e  W P a n u  d n i a  w c z o r a j s z e g o  ; dziś  p r z e d s i ę b i e r z e m y  o- 
p a s a n i e  w a r o w n i  c e s a r s k ą  z w a n e j .  K o n s n l o w i e  znajdują  
się p o d  o p i e k ą  F r a n c u s k i e j  i T u r e c k i e j  s t r a ż y  b e z p i e c z e ń ­
stwa ( sa uo e  g a r d e )  u poczt  z e w n ę t r z n y c h .  D o n o s z ą  oni, 
•5.0 w Aleiei-ze n a n u i e  wi e l k i e  z a m i e s z a n i e .  O j e ń c a c h  na-

ludzi ,  p r z e z c o - c a ł e  wo jsk o w y p r a w y  do d z i a ł an i a  u ży te  być 
mo że .  J e d n o ś ć  p a n u j ą c a  p o m i ę d z y  wo j sk i em  l ą d o w e m  i
m o r s k i m ,  i oży wi a j ąc e  w s z y s t k i c h  zar ówn o p r z y w i ą z a n i e  do 
k r ó l a  i o j c z y z n y ,  u s u n i e  n i e  j e d n ą  p r z e s z k o d ę  i p r z y ś p i e ­
szy p o m yś l n i  p o w o d z e n i e ' o r ę ż a  n as z eg o .  Os ta tn i  mój  r a p ­
p o r t  k t ó r y  J W .  p r z e s ł a ć  m i a ł e m  zaszczy t ,  s k r e ś l o n y  b y ł  
z a r a z  po b i t w i e ; . .wtenczas nie  m i a ł e m  j e s zc ze  d o n i e s i e ń  
od j e n e r a ł ó w ,  s t r a t ę  więc na d n i u  14 p on ies io ną  p r z e z  p r z y ­
p u s z c z e n i e  t y l ko  p o d a ł e m .  Z ab i t yc h  l ub n i e z d a t n y c h  do b o ­
ju m a m y  32 l u d z i ,  j e d e n  off icer  o d n i ó s ł  l e k k ą  r a n ę .  U -  
c i e r p i a ł y  naj  więcej  p u ł k i  b r y g a d y  A,chart .  O d  dnia  14  m a ­
m y  60  ludzi  r a n n y c h ,  7 do 8 zabi tych.  Mi ę dz y  t y m i  k t ó ­
r z y  mie l i  s p os o bn oś ć  szcz.cgólnego od zn ac ze ni a  s i ę ,  wy -  
mie ni a  j e n e r a ł  B e r t h e z ć n e  p a nó w D e l a u r e  kapUana  wol-  
t v z.c r.ó.w i C l o u d  k a p i t a na  k a r a b i n  j e ró w z p u ł k u d  l e k k i e j  p i e ­
c h o t y ;  t ak że  p o d p o r u c z n i k a  B ach e  z p u ł k u  d r u g i e g o  l e k ­
k i e j  piechoty i k a p i t a nó w B e l l e c a r d  z 14,  Abadi e  z 37go 
p u ł k u  p iechot y l in j owej .  P o d p o r u c z n i k  Be ss i e r  i K a r o l  
B o u r m o n t  p r zy ko me n d e r . o w a n y  do p u ł k u  t r zec i ego  l in j owe go ,  
n a j p i e r w - i  wdar l i  się do n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  szańca .  Ż o ł ­
n i e r z  C e n n i  z 14 p u ł k u  l i n jo we g o  , k t ó r eg o  p owa l i ł a  na 
z i e m ię  k u l a  zabiwszy p i e r w  s t ojącego p r z y  nim s k r z y d ł o -

że  w A l g i e r z e  p a n u j e  wi e l k i e  z a m i e s z a n i e .  O j eń c a c h  
sz yc h  z os ta j ących  w ni ewol i ,  n i e  m a m y  ż a d n e j  w i a d o m o ś c i ą
  P r z y p i s e k .  P o w y ż s z e  d o n i e s i e n i a  p o t w i e r d z a  j ene ra ł -  ;
n y  i n t e n d e n t  wo j s k a ,  k t ó r y  w ł a ś n i e  co p r z y b y ł  na  po k ła ­
dzie  o k r ę t u  P r o v a ic e . i l
  D n i a  30  c z e r w c a  w y s ł a n o  z m i n i s t e r s t w a  s p r a w  wewnę­
t r z n y c h  gońc a  7, d e p e s z a m i  d o  G r e c j i .  M ó w i ą  że powiózł  
wi a domo ść  o n o w y m  w y b o r z e  p a n u j ą c e g o  dla  tego kraju.  
P o b y t  h r .  M a t u s z e w i c z a  w t u te j sz e j  s t ol icy  p r z e d  udaniem 
się do . L o n d y n u ,  m i a ł  m ie ć  s z cz e g ó l n i e j  n a  celu t e n  osta- ! 
t n i  p r z e d m i o t .  _____________

H I S Z P A N J A .  —  Z  M a d r y tu ,  d n i a  2 2  czerw ca .  —  Da­
wni e j sz y  b a n k i e r  D o n  F r a n c i s c o  C r e s p o  d e  T e j a d a ,  kto-

y po u p a d k u  k o r t e z ó w  s c h r o n i ł  się  do p o ł u d n i o w e j  F ra n ­
cj i ,  z o s t a ł  u ł a s k a w i o n y  i p o w r ó c i ł  do o j c z y zn y .  B y ł  na- 
wet  p rz y p u s z c ? , o n y  do u c a ł o w a n i a  r ę k i  k r ó l e w s k i e j  w A- 
r a n j u e z ,  gdy  s k ł a d a ł  p o d z i ę k i  s w o j e  m o n a r s z e  za doznaną 
ł a s k ę .  —  U ł a s k a w i o n y  t a k ż e  z os t a ł  z p r z y w r ó c e n i e m  do 
wsze l kich  z a s z c z y t ó w ,  i z wo ln ośc ią  m i e s z k a n i a  w Ma dr y­
cie , d a w n i e j s z y  m i n i s t e r  ' za  r z ą d u  k o r t e z o w  p’an  Peie-t
1 / a  .  fl t l  * . . .  f. *  ... -  T - ------L  . .  m A l n l l ł  1 A P I  P  1 O 1 A  11 n ń  t '  Z- -de  C a s t r o .  —  M i n i s t e r  s k a r b u  za j ęt y  j es t  stale u p o n  
kowo n i e m f i na ns ó w k r ó l e s l w a ,  i p r z y w r ó c e n i e m  kredytu-  
Z a p e w n i a j ą ,  że  na s k u t e k  jego p r z e d s t a w i e ń ,  k r ó l  przyzna 
w s z y s t k i e  d a w n i e j s z e  p o ż y c z k i .  ________ '

—  W c z o r a j  wyc iąg ni ę t o  z k o ł a  l o l c r j i  l iczbowej  nas tępują
cc n u m e r a :  7 4 ,  3 9 ,  8 7 ,  2 0 ,  75 .

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  C h ło p  m i l io n o w y  czyl i  dzie­
w c z y n a  z ś w ia ta  c zarow ncgo .
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